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Podziemne skarby
Wielkopolski i Pomorza

Poświęcenie kopalni węgla bru­
natnego „Wanda" pod Międzycho­
dem dato inicjatywę „Kurjerowi Po 

znańskiemu" do zwrócenia uwagi 
społeczeństwa na niewyzyskane skar 
óy podziemne w Wielkopołsce i na 
Pomorzu. Oto owe informacje:

Lignit, czyli węgiel brunatny sta­
nowi, pod względem chemicznym, o 
gniwo przejściowa pomiędzy torfem 
a węglem kamiennym. Formacja li­
gnitowa w Polsce Zachodniej jest dal 
szym ciągiem występowania ligni­
tów w północnych Niemczech. Nie­
stety, w przeciwieństwie do sąsied­
niego kraju, złoża węgla brunatnego 
u nas są uboższe i nie mogą odegrać 
tak wielkiej roli dla gospodarstwa 
narodowego, jak np. torf.

Torfowiska za'jmują w Polsce ob­
szar mniejwięcej 3 milj. ha, z czego 
na woj. pomorskie, poznańskie i ślą 
■sikie przypada blisko 40.000 ha. Przy 
tern tutejsze, zachodniopolsikie torf o 
wiska posiadają najwyższą wartość 
użytkową, gdyż w dużej mierze są to 
t. zw. torfowiska wysokie.

Z pośród ogólnej ilości trzech mii 
jonów hektarów, przeszło 90 proc. 

przypada na torowistka niskie, a tyl­
ko kilka na mieszane i wysokie. 
Sześćdziesiąt procent tych ostatnich 
przypada właśnie na Wiełkopołskę 
i Pomorze.

Różnica między wspomnianetrni 
kategoriami torfu na tern polega, że 
torfy wysokie, jako powstałe z roś­
lin o małej zawartości części mine­
ralnych dają przy spaleniu mało po 
piołu, natomiast torfy niskie,, wy­
tworzone z resztek roślin o większej 
zawartości substaneyj nieorganicz­
nych i zalewane ongiś często woda­
mi, niolsącami naanuły, pozostawia­
ją po spaleniu znaczne ilości popiołu

To też, dzięki dużej zawartości po 
piołu i azotu a często kwasu fosfo- 
fowego i wapna, torfy niskie bar­
dziej nadają się do kultury rolnej,

niż do celów przemysłowych. Rzecz 
to niewątpliwie bardzo cenna, ale 
chwilowo melioracja torowisk dla ce 
lów rolniczych nie jest na czasie, 

choćby tylko dlatego, że koszt takiej 
meljoracj.i sięga 1000 zł. za ha.

Zużytkowywanie torfu (szczegól­
nie wysokiego) dla celów przemysło 
wych jest, jak sądzimy, możliwe i ak 
tualue. O ile w krajach sąsiadują­
cych z Polską przemysł torfowy roz­
winął się szeroko i ogarnia coraz 
szrsze horyzonty (w Niemczech pro­
dukcja torfu opałowego wynosi rocz­
nie przeszło 2 milj. tonn!) to u nas, w 
Polsce, wskutek bogactwa pokładów 
węgla i łatwości dostania drzewa, 
przemysł 'torfowy nie rozwinął się od 
powiednio do naturalnych bogactw 
kraju. Obecnie, wskutek wysokich 

cen węgla i drzewa, wykorzystywa­
nie torfu na opał dla celów przemy­
słowych nahiera coraz większego 
znaczenia.

Zapas energji zawartej w torfach 
polskich możnaby również eksploa­
tować, wyrabiając z torfu gas silni­
kowy. W Z. R. R. ist istnieje 9 olbrzy­
mich torfowych central elektrycz­

nych , o mocy przeszło pół miljona 
kilowatgodzin.

Warto wreszcie nadmienić, że tor­
fowe płyty izolacyjne co do przewód

nłetwa cieplnego i akustycznego 
Jnde ustępują płytom korkowym, a 
jako znacznie tańsze powinny korko 
we wyrugować w budownictwie i 

przemyśle.
Niestety jednak w Polsce niema 

dotychczas ani jednej fabryki płyt 
izolacyjnych torfowych, natomiast 
czynnych jest aż kilka fabryk płyt 
korkowych.

Garść powyższych wiadomości 
rzucamy w nadziei, że przyczynią 

się do popularyzacji kwestji torfowej 
której umiejętnego i racjonalnego u- 
jęcia należy domagać się dla dobra 

kraju.

I p. H  dej (DlerzMfisKi
W niedzielę zmarł w Warszawie, 

po długiej i ciężkiej chorobie, znany 
powieściiopisarz Maciej Wierzbiński.

Śp. Maciej Wierzbiński urodził 
się w r. 1863 w Poznaniu. Po ukoń­
czeniu szkół i po odbyciu studjów 
uniwersyteckich w Berlinie i w 
Antwerpji, prezniósł stię do Londy­
nu, gdzie rozpoczął karjerę publicy­
styczną, pisząc w języku angielskim 
do tygodników i miesięczników lon­
dyńskich. Po powrocie do kraju za­
mieszkał znowu w Poznaniu, poświę 
cając się dziennikarstwu. W r. 1906 
został skazany na 2 lata więzienia za 
antyniemiecką działalność dzienni­
karską.

Po opuszczeniu więzienia prze­
niósł się Maciej Wierzbiński do War 
szawy i został współpracownikiem 
„Słowa".

W Warszawę powstały pierw.->-r 
powieści Wierzbińskiego. Były to 
przeważnie powieści historyczne, z 
których najbardzej znane są: „Wio­
sna ludów", „Szalony rok" i „Pod 
mysią Wieżą". Prócz powieści histo 
rycznych napisał w następnych la­
tach Wierzbiński kilkanaście powieś 
ci obyczajowych, szereg nowel i parę 
utworów scenicznych.

Przed kilku tygodniami przyzna 
no Wierzbińskiemu nagrodę literac­
ką im. Elizy Orzeczkowej za cało­
kształt jego działalności' literackiej.

Zgon śp. Macieja Wierzbińskiego 
jednego z najstarszych naszych he- 
letrystów, odczuła boleśnie cała li­
teratura polska.

Żydzi wymagają
prolongaty spłaty długów
F. Rotensti eich zarzuca rządowi 

(„Hajnt" z 30. 12.), że stwarza on przy 
wilej dla rolnictwa kosztem innych 
gałęzi gospodai ozych. Rząd wydał za 
rządzenie, odkładające rolnikom 

spłatę długów.
„— Wytworzono ciekawą sytu­

ację. Całe rolnictwo otrzymało

przywilej, na mocy którego może 
część swoich długów, wynoszących 
1,800 mil. zł., spłacić w ciągu 5 — 
6 lat. Również inne długi, obciążo 
jące rolnictwo, są regulowane w 
drodze prawodawczej..."
Sytuacja kramarzy żydowskich 

jest, zdaniem p. R. gorsza od włoś­
cian, bo ci ostatni mają co jeść:

„— Trudno zobrazować trage- 
dję, przeżywaną przez setki tysię­
cy kupców i rzemieślników, a 
wśród nich żydzi cierpią najwię­
cej. Słowo katastrofa nie oddaje 
tego stanu, w jakim znajdują się 
— drobny kupiec żydowski i rze­
mieślnik żydowski...."
Żydzi żądają prolongaty długów 

tak, jak uczyniono to dla rolników. 
Żydów nie należy lekceważyć:

„— Liczbowo nie jesteśmy tak 
silni, jak rolnictwo, lecz w życiu 
gospod arczem tworzymy olbrzy­
mią siłę, która nie powinna być 
niszczona..."
Jakkolwiek żądania żydowskie są 

1 bardzo skomplikowane, należy po­
myśleć, jak jo załatwić:

„— Wymagamy, aby rząd za­
siadł z nami do stołu, przy którym 
byśmy mogli zrobić plan, jak ra­
tować miliony ludzi od całkowite­
go upadku. Jeżeli rząd w ostatnich 
czasach dał spółdzielni rolniczej 

2 i pół mil. zł., może on coś dać ró­
wnież dla spółdzielni żydowskich 
(Nie chcemy wdawać się obecnie 
w szczegóły. Idzie o zasadę..."
Żydzi również żądają ochrony i 

pomocy:
„— Musimy rozpocząć energicz 

ne żądania i głośno podnieść wy­
magania, aby nam również okaza 
no pomoc, aby dla nas również coś 
uczyniono... Żądamy ochrony i po­
mocy".
Przewaga, jaką żydzi zawdzięcza­

ją kasom bezprocentowym i popar­
ciu międzynarodowego żydostwa, 
ma być według tego planu jeszcze 
bardziej spotęgowana kosztem skar­
bu. Taka jest istotna treść nowych 
pretensyj żydowskich.

Bilans Banku Polskiego
W ciągu pierwszej dekady stycz­

nia zapas złota w Banku Polskim po 
większy! się o 100.000 zł. do sumy 
502,3 miij. z ł. natomiast zapas pie­
niędzy i należności zagranicznych, 
zaliczonych do pokrycia, obniżył się 
o 7,6 miij. zł do sumy 40,9 milj. zł. 
Zmniejszył się również o 2,1 milj. zł. 
stan walut i dewiz niezaliczonych 
do pokrycia, : wynosi obecnie 86,1 
milj. zł. Suma wykorzystanych kre 
dytów, po znacznym wzroście w eią 
gu ostatniej dekady grudnia, noto­
wanym zresztą w tym czasie conocz 
nie w związku z uiitimem roku, 
zmniejszyła się o 47,8 milj. zł, przy- 
czern portfel wekslowy obniżył się 
o 36,3 milj. zł. do 549,3 milj. zł, zaś 
pożyczki zastawów© — o 11,5 miij. 
zł. do 102,6 milj. zł. Zapas polskich 
monet srebrnych i bilonu powięk­
szył się o 600.000 zł. do sumy 41,3 
miiłj. zł. Stan papierów procento­
wych własnych i funduszu zapasowe 
go nieco się obniżył i wynosi: pier­
wszych — 13,2 milj. zł. drugich — 
91,9 milj zł. Pozycje „inne aktywa" 
oraz „inne pasywa" w związku ze 
sporządzeniem bilansu netto uległy 
znacznemu zmniejszeniu. „Inne akty 
wa“ spadły o 47,5 milj. zł. do 150,5 
milj. zł, zaś „inne pasywa" o 61,7 
milj. zl do 243,7 milj. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania obniżyły się o 
7,4 milj. zł i wynoszą 213,1 miij. zł. 
Spadek ten spowodowany został 
zmniejszeniem się prywatnych ra­
chunków żyrowych, podczas gdy 
chunki kas państwowych wykazały 
pewien wzrost Obiegi, biletów banko 
wych, wskutek głównie spadku por- 
telfu wekslowego i pożyczek zasta- 
wowych, zmniejszył się o 35,6 milj. 
zł do sumy 967,2 miij. zł.

Mimo pewnego odpływu walut i 
dewiz, pokrycie tak kruszoowo-wadu 
towe, jak i pokrycie wyłącznie zło­
tem, wobec równoczesnego spadku 
sumy natychmiast płatnych zobowią 
zań i obiegu biletów bankowych, u- 
legło zwiększeniu. Mianowicie po­
krycie złotem i walutami zagranicz 
nemi podniosło się z 45.02 do 46,02 
proc., pokrycie zaś wyłącznie złotem 
wzrosło z 41,05 na 42,56 proc. Pokry­
cie kruszoowo-walulowe przekroczy 
ło więc przepisy statutowe o 6,2 proc 
pokrycie zaś wyłącznie złotem wyż­
sze jest od noamy statutowej o 12,56 
proc. Wzrosło również i to znacznie 
pokrycie złotem samego obiegu bile 
tów, a mianowicie z 50,08 na 51.91 
proc. Stopa dyskontowa banku pozo 
stała niezmieniona i wynosi 6 proc. 
zastawowa zaś — 7 proc.

Coslifige R s s i M f ł  spodek
ty lk o  10 0  0 0 0  d o la r ó w

Zmarły przed kilku dniami b. 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Coolidge pozostawił w spadku sumę 
100.000 dolarów, jest to niewiele, jak 
na Amerykę, nawet na dzisiejsze cza 
sy kryzysu i zubożenia. Twierdzą na 
wet niektórzy, że podobnie małego 
spadku nie pozostawił dotąd żaden z 
b. prezydentów Unji amerykańskiej.

Swój nieduży majątek zgromadził 
Coolidge wytrwałem! oszczędnością 
mi. Zarabiał zawsze bardzo mało, 
jak na amerykańskie stosunki. Jego 
kanie el ar ja adwokacka przynosiła 
mu maksymai nie 3.000 dolarów ro­
cznie.

Gdy został prezydentem, Coolid­
ge potraił foo roku oszczędzić z> 
ną część z pensji 75.000 dolarów, z 
której jego następca Hoover nie mógł 
wyżyć, jak to niejednokrotnie o- 
świadczył swoim zaufanym. Te o-

azczędności nie dałyby jednak 100 
tys. dolarów. Większość tej kwoty po 
chodzi z honoiarjów za artykuły, ja 
kie Coolidge pisywał po opuszcze­
niu Białego Domu. Płacono mu w 
niektórych wypadkach po 2 dolary 
za słowo, czyli około 1,500 do 2.000 
dolarów za nieduży artykuł.

Chrzest bułgarskiej księżniczki 
w cerkwi!

Sofja, 15. 1. Zupełnie nieoczettd- 
wanie odibył się dziś chrzest nowo- 
nagodzonej bułgarskiej księżniczki. 
Ceremonjał odbył sdę, nie, jak spo­
dziewano się, w kościele katoliekiim, 
lecz w cerkwi.

Należy zaznaczyć, że papież udzie 
lii zezwolenia na związek małżeński 
obecnego króla bułgarskiego z księż­
niczką włoską z tern zastrzeżeniem, 
że dzieci, urodzone z tego małżeń­
stwa będą wychowywane w wierze 
kaitoliekiej.

Urodzona przed paru dniami ksoę 
żniezka bułgarska, otrzymała imio­
na Marji Ludwiki. Ojcem chrzest­
nym małej księżniczki jesit przewód 

nicząey Izby Malinow. Cerem on ja 
odbyła sdę w obecności króla i człon­
kóŵ  rządu.

Przedłużenie terminu 
bonifikat

Rozporządzenie Ministra Stkarbu 
iz dnia 15 marca 1932 roku przewi­
dywało bonifikatę dla rolników, któ 
rzy będą spłacać zaległości poidatko 
we. W szczególności przy wpłatach 
do 31 grudnia 1932 r. bonifikata wy­
nosiła 50 procent wpłaconej sumy. 
Na podstawie rozporządzenia z dn. 
14 grudnia 1932 r. (Dz. U. Nr. 1 z 
1933 r. poz. 5) termin ten został prze 
dłużony do dnia 31 marca 1933 r.

Glś’*  tom drobnych
gospodarzy

Głównym błędem gospodarki po- 
lowej gospodarstw małych jest nad­
miar zbóż z uszczerbkiem dla roślin 
pastewnych, motylkowych (koniczyn 
i groszkowych) i roślin okopowych. 
Nadmierny obsiew zbóż powoduje, 
że zboże po zbożu siewa się nieraz 
'Szereg lat, aż do całkoiwifego wy­
czerpania i zachwaszczenia ziemi, co 
naturalnie sprawia, że plony zbóż są 
u nas bardzo niskie. Z drugiej stro­
ny nadmiernie wielki obsiew zbóż 
powoduje hrak miejsca dla roślin pa 
stewnych, przez co gospodarstwa 
cierpią stale na brak paszy, co znów 
z kolei powoduje głodzenie inwenta­
rza użytkowego. Inwentarz nie przy 
nosi dochodu dając lichy gnój w ma­
łej ilości i w ten sposób stwarza sdę 
koło błędów, niedomagań, niepowo­

dzeń, czego rezultatem jest lichy 
stan gospodarstw. Aby wyjść z krę­
gu tych niedomagań należy rozpo­
cząć poprawę od prawidłowego u- 
rządzenia gospodarki polowej, bo go 
spodarka ta, będąc sama jednym z 
działów gospodarstwa rolnego, jesit 
jednocześnie fundamentem, na któ­
rym opierają się inne działy.

Przywiązanie naszych gospoda­
rzy do zboża powoduje, że zboża te 
dają nad wyraz niskie plony, gdyż 
wskutek tego, ze sieje się zbóż dużo, 
nie wszystkie zasiewy wypadają w 
odpowiednich stanowiskach i w po­
rę są wykonane i nie pod wszystkie 
zasiewy należycie ziemię sdę dopra­
wia i  nawozi.

Czas więc byłoby pomyśleć, obee 
nie nad zwiększeniem upraw paste­
wnych, aby w roku przyszłym gospo 
darstwo nasze na brak paszy narze­
kać nie potrzebowało.

Cenne wykopaliskasłowiańskie
W lecie ubiegłego roku odkryto 

w ziemi Złotowskiej położonej w po­
morskim pasie pogranicznym, 88 
przedhistorycznych grobów. Obecnie 
komisja archeologów niemieckich 
stwierdza, że groby te pochodzą z o- 
kresu przejściowego pomiędzy epoką 
kamienną a bronzową. W grobach 
znaleziono 129 urn, 13 różnych przed 
miotów z hrorzu, 9 przedmiotów z 
kamienia i 6 ozdób z bursztynu. 
Wiek tych wykopalisk oceniany jest

na 4 tysiące lat. W grobach znalezdo 
no pozatem skamieniałe ziarnka 
pszenicy oraz różne owoce, a nawet 
wypalankę pszeniczną.

Wykopaliska są pochodzenia sło 
wiańsikiego i świadczą o wysokiej 
kulturze ówczesnych plemion sło­

wiańskich, zamieszkujących ziemię 
Złotowską. Część wykaplisk będzie 

wystawiona w Muzeum Regjonal- 
nem w Pile.
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Wspólne interesy Polski 
i Czechosłowacji

Otwarcie V zjazdu porozumienia prasowego 
polsko - czechosłowackiego

Zapełniona publicznością, 
politycznych dziennikarskich i lite­
rackich sala konferencyjna Banku 
Gospodarstwa Krajowego na uroczy- 
stem otwarciu V zjazdu porozumie­
nia prasowego polsko-czechosłowa­
ckiego świadczy o wzrastającetm 

{wciąż zainteresowaniu wszysitkiem 
>tem co ma na celu zbliżenie i wza­
jemne zrozumienie się narodów.

Doskonałym pomysłem komitetu 
polskiego porozumienia było włączę- ! 
nie do porządku obraz zjazdu poza 
sprawami ściśle zawód,owemi1 aktu­
alnych zagadnień ogólnego znacze­
nia politycznego, które (interesować 
muszą dziennikarzy.

Zagadnieniem takiem poruszo- 
nem na niedzlelnem uroczysitem po­
siedzeniu była sprawa Pomorza, o- 
mówioną w świetnym referacie b. mi­
nistra i b. komisarza Polski w Gdań­
sku p. Henryka Strasisburgera.

Zjazd zagaił prezes komitetu pol­
skiego porozumienia PCP red. Bezy- 
lewski, kończąc ,swe przemówienie 
okrzykiem na cześć prezydent i 
publiki czechosłowackiej Massaryka 

Odpowiedział na przemówienie 
to po' polsku prezes Syndykatu 
dziennikarzy czechosłowackich 
■tor Pichl, wznosząc okrzy na cześć 
Prezydenta Mościckiego.

W imieniu ministra spraw 
nicznych naczelnik W. i < 
powitał zjazd, zyeząc mu owocnych 
wyników pracy, poczem przemówił 
po czesku p. Hajek szef wydziału pra 
sowego czechosłowackiego Min. Spr. 
Zagranicznych

Min. Str&sshurger w odczycie 
swym na temat „Gdynia — Gdańsk 
— Pomorze" opierając się na oświiad 
ozeniach min Benesza wskazywał 

jak wielką roię odgrywa czynnik 
gospodarczy w ugruntowaniu istot­
nej niepodległości państwa.

Niepodległości Czechosłowacji gro 
ziłby Anschlusis, uzależniając 70% 
jej obrotów handlowych od jednego 
sąsiada. Dla Polski gwarancją samo­
dzielności gospodarczej, a co za tern 
idzie politycznej jest jej dostęp do 
morza.

Wojna celna z Niemcami zmusiła 
Polskę do częściowego przestawie­
nia swego obrotu towarowego z kie­
runku wschodnio - zachodniego na 
północno - południowy. Odpowied­
nikiem Pomorza na północy jest dla 
Polski na południu Czechosłowacja.

Dla Czechosłowacji wolny tranzyt 
przez Polskę do morza stanowi za­

bezpieczenie przed przewagą gospo­
darczą innych, sąsiadów. Budująca 
się kolej Katowice — Gdynia stworzy 
najdogodniejsze i najbliższe połącze­
nie z morzem dla obrotu towarowe­
go Czechosłowacji. W ten sposób 
rozwój stosunków polsko-czeskich 
wzmacnia podstawy niezależności 
politycznej obydwu państw sąsiadu­
jących ze sobą.

Następnie min. Strasburger scha­
rakteryzował stosunki narodowościo 
we na Pomorzu, prowincji odwiecz­
nie związanej z państwem polskiem 
W chwili rozbioru Polski na Pomo­
rzu nie było niemal wcale ludności 
niemieckiej, która napłynęła tam 
dopiero około siódmego dziesiątka 
19 wieku. Niemcy osiedlali się tam ja 
ko kolonizatorzy nie związani orga­
nicznie z krajem a kolonizacja ta 
również szybko odpłynęła na zachód 
jak przedtem napłynęła gdy ustały 
sztucznie utworzone warunki sprzy­
jające parciu niemczyzny na wschód 
W tej chwili Pomorze jest jedną z naj 
bardziej jednolitych narodowościo­
wo dzielnic Polski.

Wspomnieniem o jednym z naj­
bardziej zasłużonych działa

rodzenia narodowego Czech Palac- 
kym zakończy! min. iStrassburger 
piękny odczyt.

Prezes Syndykatu dziennikarzy 
czecho-słowackich Svyhosky wygło­
sił z kolei dłuższe przemówienie po 
polsku, podnosząc słuszność tez min. 
Strasshurgera, a zwłaszcza wiażne 
znaczenie dla 'Czecho-Słowacji do® tę 
pu do morza przez terytorjum przy­
jaznej Polski, któerj interesy jako 
państwa przeważnie rolniczego, w 
rzadkich tylko wypadkach mogą być 
sprzeczne z interesami uprzemysło­
wionej dość wysoko Czecho-słowacji. 
Dla Polski analogiczne znaczenie 

może mieć możność tranzytu Duna­
jem.

To też wszelkie naruszenie usta­
lonego przez traktat wersalski stanu 
rzeczy nad Dunajem żywem echem 
odbićby się musiało nad Wisłą, jak 
i próba zamachu na Wisłę odbiłaby 
się żywym protestem państw Nad- 
dunajskich.

Hasłem „Cc nasze nie oddamy" 
zakończył swe przemówienie 
Svynkovsky.

Prezd zamknięciem posiedzenia 
uchwalono przez aklamację wysłanie 
depesz do prezydentów Mościckiego 
i Massaryka.

Popołudnie spędzili goście czecho 
słowaccy na przedstawieniu „Wese­
la" w teatrze Narodowym, poczem 
odbył się obiad, wydany na cześć go­
ści przez prezesa Komitetu polskiego 
red. Bazylewskiego.

Krwawa sekta murzyńska
w  A m e ry c e

Detektywi detroiccy, starający się 
wyłapać przywódców tajnej sekty 
murzyńskiej „Yoodoo" stwierdzili, że 
są na śladach kilku murzynów, któ­
rzy zamierzali składać takie same 
„ofiary", jaką złożył Robert Harris, 
zamordowawszy Jamesa Smitha na 
„ołtarzu" bóstwa „Qoodoos,“. Detek­
tywi B. Selewski i  H. Mikuiliak, zdo­
łali wykryć ostatnio, że Robert Har­
ris, zanim zamordował Jamesa Smi­

tha, napadł na innego murzyna, pra 
gnąc go zamordować, lecz murzyn 

■ zdołał się wyrwać z rąk „kapłana" 
ji uratować się ucieczką. Wykryto po 
' nadto, że kapłani sekty „Voodoo“ mie 
| ld w tych dniach zapnoirdować pew- 
| ną murzynkę jako ofiarę bóstwu. Po­
dobno krwawa ta sekta murzyńska 
jest rozgałęziona w całych Stanach 

i Zjednoczonych.

Miejsce narodzenia 
Matki Boskiej

Ewangelja zlekka i fragmenta­
rycznie dotknęła się życia Matki Bo­
żej, pozostawiając Ją niejako w cie­
niu. Nic więc dziwnego, że nie mo­
żemy nawet w przybliżeniu określić, 
gdzie się znajdowało Jej miejsce u- 
rodzenia. Ale od pierwszego wieku

tradycja utrzymywała, że Matka Bo­
ska urodziła się tam, gdzie obecnie 
wzniesiony jest wąpaniały kościół, 
który przypomina domek Anny i Jo­
achima. Istnieje jeszcze inne poda­
nie, a mianowicie, że Najświętsza 

Panna przyszła na świat niedaleko 
Bramy Wschodniej w Jenezołimiie. 
Podanie to jest najstarsze i przetrwa 
ło dotychczas mimo tez przeciwnych 
stawianych przez archeologów. Po- 
zatem wiele jest hypotez stwierdza­

Wierna M
przyrzeczeniu ™

P o w i e ś ć
76) (Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ XXV.
DUCHY.

Siedząc przed biurkiem pan Dum- 
bar darł różne listy i wrzucał je do 
kosza, a w tej liczbie i ostatni list 
Lei z Palermo, w którym dziękując 
mu za opiekę, jaką otoczył ciotkę 
Pat ty, donosiła mu, że wraz z nią wy 
jeżdżą w dalszą podróż do Egiptu i 
Ziemi Świętej.

Niebawem w progu stanął pan 
Churchill i pozdrowił go przyjaźnie:

— Jak się masz, Lennocsie. Kiedy- 
żeś powrócił?

— Wczoraj wieczorem.
— I jakże ci się powiodło?
Otrzymałem tylko warunkowe

przyrzeczenie. Wiesz, jak gubernator 
jest uparty. Kładłem nacisk na po­
danie, podpisane przecz sędziego, 
wszystkich sędziów przysięgłych, a 
zwłaszcza Princa, jako mającego rze­
komo najwięcej do przebaczenia, i na 
memorjał, zredagowany przez inspe­
ktorów więziennych, dozorcę i leka­
rza, który wysławiał charakter miss 
Brentano i zachowanie siię jej pod­
czas całego' pobytu w domu popra­
wczym, oraz bohaterskie jej poświę­
cenie podczas trwania epidemji. U-

przytomniłem mu fakt zrzeczenia się 
całej fortuny na rzecz Princa, ale ten 
ostatni argument zamiast być roz­
strzygającym, najgorzej go usposo­
bił. Jego ekscelencja bowiem będąc 
spokrewniony z Princem, lęka się, 
aby nie być posądzanym o nepotyzm. 
Powiedział więc, że rozpatrzy spra­
wę i namyśli się, i może skróci ter­
min kary, która trwa już blisko dwa 
lata. Byłbym dawno robił starania u 
poprzednika jego, Gleinbeigha, ale by 
łem pewny, że jestem już na tropie 
mordercy. Nadzieje moje jednak nie 
ziściły się dotąd, ale nie daję za wy­
graną. Kiedyś jeszcze wytropię tego 
łotra, a tymczasem muszę wydobyć 
tę nieszczęśliwą z tego piekła.

I — Szczerze ci życzę powodzenia. 
Nie zaznam chwili spokoju, póki ta 
biedna dziewczyna nie będzie wypu­
szczona na wolność. Im więcej słyszę 
o niej i o dodatnim wpływie, jaki 
wywiera na swoje towarzyszki nie­
doli, tembardziej nabywam przeko­
nania, że popełniliśmy wszyscy akru 
tną pomyłkę.

— Mów za siebie samego. Ja za­
pieram się wszelkiego współudziału 
w waszym hańbiącym wyroku.

— Przyznaję, że wołałbym być 
na twojern miejscu, niż swojem, 
zwłaszcza odkąd szwagier mój Dr. 
Garland zawezwany został na kon­
sultację do więzienia, skąd powrócił 
tak zachwycony tą ofiarną kobietą, 
że poprostu unosi się nad jej dobro­
cią, rozumem i szlachetnością. Do­
szedłem do tego, że każda wzmianka

o niej jajk żądłem kłuje moje sumie­
nie. W przyszłym tygodniu będę się 
widział z gubernatorem i postaram 
się go przekonać o konieczności u- 
wolnienia jej. A teraz pozwól mii, 
Lennoxie, powinszować ci dużej for­
tuny, jaka spadła na ciebie po wuju. 
Mam tylko nadzieję, że to fałszywa 
pogłoska, która, kursuje, że będziesz 
musiał porzucić X,. aby się przenieść 
(do Nowego Orleanu?

— Wuj mój nie uczynił żadnych 
zastrzeżeń w testamencie, ale być 
może, że z czasem interesy moje wy­
magać będą, abym się tam przesie­
dlił. Obecnie 'ważne sprawy zatrzy­
mują mnie tutaj. Nie robię więc żad­
nych planów na przyszłość.

— Miałeś szczęście! Tacy wujia- 
szkowie nie trafiają się codziennie... 
Ale co to jest?... Co się stało?! Bed- 
neyu, cóżeś taki wystraszany ? czyś 
zobaczył ducha?

— Tak, paniczu... dwóch nawet!
Dyszący, wyczerpany, śmiertelnie 

blady, stary murzyn wpadł do po­
koju i stanął oparty ciężko o dębo­
wy stół, nie mogąc zachwycić po­
wietrza.

— Go się stało?, gadaj, stary! 
j Trzymaj się, boś widzę bliski omdle­
nia!

— Panie Alfredzie, nie żartuj pan! 
Biegłem co tchu starczyło, bojąc się 
obejrzeć za siebie... Duchy, paniczu, 
duchy!... Jak Bóg na niebie!...

— Czyś zwarjował... czy jesteś pi­
jany?... Co ty pleciesz?!

jących, że Matka Boska urodziła siię 
w Betleem, w Nazareth i Seffoiriis. Je­
dnak mniemanie, że miejscem uro­
dzenia Matki Zbawiciela była wła­
śnie owa dzisiejsza świątynia, miało 
najwięcej zwolenników i utwierdzi­
ła sę. W 11 wieku św. Hieronim 
zwiedzając Ziemię św. już wtedy 
stwierdzał, że miejsce to było otoczo­
ne czcią specjalną. Krzyżacy oddali 
kościół pod opiekę Sióstr Benedyk­
tynek, któfe opaotwio poświęciły św. 
Annie. Opactwo z początku ubogie, 
z czasem wzbogaciło się bardzo w 
miarę wstępowania bogatych i zna­
komitych kobiet w. szeregi zakonne.

W kronikach Jana z Wurtzburga 
znajdujemy opis dalszych kolei losu 
monasteru. — W 12 wieku po klęsce 
Krzyżowców, saraceni zawładnęli 
miastem, niszcząc i grabiąc klasztory 
i kościoły. Saladyn, ówczesny wład­
ca Jerozolimy, przerobił opactwo na 
szkołę muzułmańską. Trzy wieki di- 
stniała ta szkoła, poczem żydzi uzy­
skali pozwolenie na używanie świą­
tyni. Wyzyskali oni to w ten sposób, 
że pozwalali pątnikom zwiedzać ko­
ściół, ale za bardzo wysoką opłatą. 
W r. 1861 po wojnie Krymskiej, ruiny 
świątyni i opactwa zostały oddane 
Francji przez sułtana Ahdiula. Wte­
dy to przystąpiono do odnowienia 
świątyni. Kościół obecny wzniesiony 
na dawnych fundamentach, utrzy­
many jest w stylu starobiizantyjskim 
Ma 37 metrów długości i 20 szeroko­
ści. Wispaniały ołtarz główny wznie­
siony pod baldachimem, zawiera rze­
źbę naturalnej wielkości, przedsta­
wiającą św. Annę, czczącą Marję. 
W krypcie zebrane są obrazy tyczące 
się życia Najświętszej Panny. Opiekę 
nad kościołem mają Ojcowie Biali. 
(KAP.)

— o i—

Nowa metoda przywracania 
do życia

Amerykański chirurg, dr. Hyman 
skonstruował aparat, przy pomocy 
którego wprawia on w ruch serce, 
które przestało bić od kilku godzin. 
Główną częścią aparatu jest cienka 
drut, który zapuszcza się w mięśnie 
sercowe i przez który przech. prąd 
elektryczny w tern samem tempie, w 
jakiem bije normalnie serce. Dotych­
czasowe doświadczenia dra Hyman‘a 
dokonane na 2000 zwierząt uwień­
czone zostały zupełnem powodze­
niem i doprowadziły do ożywienia 
działalności serca i dróg oraz orga­
nów oddechowych.

— '0 —

Kościół ze szkła
W osadzie fabrycznej Tubize, w o- 

kolicach Brukseli, ukończono budo­
wę kościoła, który poczynając od 
.'fundamentów jesitj ‘Jciały |Ze szkła i 
stali. Nowy kościół ufundowany zo­
stał przez gminę.

— Nie... nie., kropli wódki w u- 
stach nie miałem!... Przysięgam! Ale 
duchy pokutują we dworze... Nie 
mogę już tam wytrzymać... Włosy 
mi na głowie stają ze strachu... Nie 
kpij pan ze mnie... Daj opowiedzieć... 
Przysięgam, jak przed Bogiem, że 
duch starego pana walczy tam w sy- 
ipiialnym pokoju z człowiekiem, któ­
ry go zamordował. Widziałem go w 
biały dzień, jak panów teraz widzę, 
i przybiegłem co żywo po panicza,

; panie Lannoxie, żebyś pan poszedł 
| sam zobaczyć i przekonać się, bo 
! wiem, że mi nie uwierzysz... Duchy 
i wróciły z tamtego świata, żeby za­

świadczyć, że córka naszej pannuńca 
nie zabiła swego dziadzi!

Lennox zerwał się szybko z sie­
dzenia, nalał szklankę wody, podał 
ją Bedneyiawi, i przysunął mu krze­
sło.

— Mów prędko, stary, coś widział
— Starego pana stojącego przy 

kosie... z pogrzebaczem w ręku.
— Jak śmiesz przychodzić zawra­

cać mi tu głowę takiemi bred­
niami.

— 0! byłem pewny, że pan tak 
powie!... Ale nie jestem żaden war- 
jat, ani idjota... Niech panowie obaj 
jadą zaraz ze mną, a jeżeli zełgałem 
to niech mnie wyrzucą z domu na 
śmieci...

— Ty sitary tchórzu, idź do Dysy 
i powiedz, żeby ci kompres poło­
żyła na głowie i dała się napić ru­
mianku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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4 40...„wystQpnej nagance
Markus Turków atakuje endecję 

za wznowienie kampanji na rzecz o- 
granicaenia „praw żydów" („Moment 
z 4 bm., art. „Chleb dla polskiej mło­
dzieży na polskiej ziemi").

Aby walczyć z rzędem endecja 
wysuwa konieczność prawnego ogra­
niczenia żydów w wyższych uczel­
niach, nie zadawalniiając się fafcty- 
cznem ograniczeniem. Rząd opiera 
się temu, likwiduje „endeckie orga­
nizacje młodzieży". Endecja wzmaga 
srwoją akcję przeciw rzędowi, vda ży­
dów.

Na to wskazuję, dwa fakty: ostat­
nie zaburzenia żydów i obectna kom­
pan ja w druku:

„— Endecy już nie zadawalnia- 
ją. się srwoję prasą, gdzie przeoiw- 
żydowska naganka zajmuje pierw­
sze miejsce. Rozpoczęli orni wyda­
wanie książek, poświęconych tej 
sprawie, noszących charakter wy­
raźnie przeeiwżydowski".
Autor wskazuje, jako przykład, 

broszurę, ostatnio wydaną przez O. 
W. P., poświęconą sprawie „nume- 
rus clausus" Cytuje z niej wstęp.

Wprowadzenie „numerus clau- 
stus" jest to minimum dla O. W. P.:

„— Muszą oni iść i będą szli w 
kierunku zasadniczej zamiany pra­
wnopolitycznego położenia żywio­
łu żydowskiego w Polsce".
Autor kończy swoje wnioski:

„— Tak wygląda minimalny 
program wojującej endecji. Pod 
hasłem „Chleba dla polskiej mło­
dzieży na polskiej ziemi" dla en­
deków jest łatwo prowadzić dalej 
swoją występną nagankę przeciw 
żydom...".
Kto był w Palestynie ,ten mógł 

przekonać się, jak podczas uroczy­
stości żydowskich na triumfalnych 
bramach widnieje napis: „żydowska 
ziemia, żydowska praca, żydowska 
kultura"...

Kiedy tego samego żąda dla siebie 
polska ludność na polskiej ziemi, 
wówczas jest to „występna naganka 
przeciw żydom"...

Żydzi o Hitlerze
„iHajrnt" z 4 bm., w depeszy Z. A. 

T. z Berlina podaje rozmowę z ja­
kimś politykiem żydowskim z obozu 
liberalnego, który wyrzekł:

„— Rok 1933 przyniesie praw­
dopodobnie zdecydowaną porażkę 
hitleryzmu, gdyż w mai-ar 
coraz bardziej urok hitlerowskiej 
frazeologii. Na wytrzeźwienie 
wpłynął znacznie mord drezdeński 
(ma skutek skazania jednego z 
członków drużyn bojowych za zdra 
dę tajemnicy partyjnej, przyp.)
Na upadek hitleryzmu wskazuje 

również treść odezwy noworocznej 
Hitler‘a:

„— Godne uwagi jest to, że no­
woroczna odezwa Hitlera nie za­
wierała żadnych przyrzeczeń zwy­

cięstw, a wylicza jedynie zdobycze 
w 1932 r., wśród nich usunięcie 
żyda Weiśa, ze stanowiska wice­
prezydenta policji w Berlinie.."
Odezwa ta nie jest przesiąknię­

ta nawet judofobją:
„— Poza wezwaniem do „nie 

dawania wiary informacjom prasy 
żydowskiej", noworoczna odezwa 
Hitlera nie zawiera w sobie żad­
nych ustępów przeciwżydowskich

Najniższa sztuczna 
temperatura

W mieście Leodjum w Hol and j i 
założony został specjalny instytut 
dla wytwarzania sztucznego zimna, 
zwany „Kammerlingh-Onnes". Do­
świadczenia w celu wytwarzania 

najniższych temperatur odbywają 
się zapomocą skraplanego gazu het. 
Najniższa temperatura, jaką udało 
się wytworzyć w tym instytucie wy­
nosi 272,29 stopni C. poniżej zera i 
jest już tylko 0,71 stopnia wyższa od 
temperatury absolutnego zera, czyli 
273 stopni, panującej w wszechświa­
cie.

Rok 1932 w życiu katolickiem
Nowe encykliki

Mimo niezwyklei gwałtownych 
prześladowań jakich Kościół kato­

licki doznał, nie mówiąc o Rosji, w 
Hiiszpanji di Meksyku, a także czę­
ściowo w innych krajach, nie można 
r. 1932 uważać za niepomyślny w 
życiu Kościoła i jego działalności

Tirzy encykliki, gdyż do 1932 roku 
odnieść należy noszącą datę 25 gru­
dnia 1931 roku encyklikę „Lux veri- 
fcatnis", wyraźnie wskazują główne 
zainteresowanie Kościoła w ubie­
głym roku. Spraw religijnych doty­
czy encyklika „Lux veritatis“, spraw 
społecznych — „Caritate Chriisti Com 
pulsi", wreszcie cierpień Kościoła — 
„Acerba animi".

Kongresy katolickie
Na czoło wydarzeń o znaczeniu 

religijnem wysuwa się wielki Mię­
dzynarodowy Kongres Eucharysty­
czny w Dublinie w połączeniu z 
1500-leciem św. Patryka w Irlandii 
oraz wielkie maniefstacje katolickie 
podczas „dnia katolickiego" w Essen 
i „tygodnia społecznego" w Lille, nie 
mówiąc o uroczystościach często­
chowskich ii wielu mniejszych mię­
dzynarodowych i lokalnych zjazdach 
:i konferencjach katolickich. Niemałe 
wszechświatow e znaczenie posiada 
również utworzenie w Wiedniu Fe­
deracji katolickich stowarzyszeń wy 
chowawezych, w której — jak dotąd 
— bierze udział dwanaście narodów.

Kanonizacje
Wielkim momentem było ogło­

szenie bulli o kanonizacji i ogłosze­
niu Doktorem Kościoła Powszechne­
go św. Alberta Wiiielkiegoi, a cały 
szereg procesów kanonizacyjnych i 
beatyfikacyjnych wszczętych w ro­
ku 1932 przez św. Kongregację Ob­
rzędów zwiastuje bliskie liczne mo­
menty glorji Kościoła.

10-lecie Pontyfikatu
W lutym r. ub. Papież Piusi XI 

obchodzi 10-lecie Swego pontyfikatu 
w maju tegoż roku — 75-lecie Swych 
urodzin. Daje to asumpt całemu 
światu katolickiemu, a łącznie z nim 
i całemu światu, -wyrażenia Ojcu 
Chrześcijaństwa i Wielkiemu Orę­

downikowi uciśnionych hołdu i 
wdzięczności za jego całą dotychcza­
sową działalność.

Misie katolickie
Bolesnem echem odbiła się w świe 

oie wieść o śmierci kardynała 
van Rossum, niestrudzonego kiero­
wnika Propagandy Wiary, wielce za­
służonego w pracy misyjnej Kościoła 
wśród pogan. Nie wpłynęło to jednak 
na dalszy wspaniały rozwój apostol­
stwa u narodów pozbawionych św,ia 
tła Wiary św i błądzących w mro­
kach błędów. Według ostatnich sta­
tystyk liczba katolików w Indjach 
wzrosła do 2 987.267, w Japonji — do 
96.325. Podobny wzrost — choć brak 
danych cyfrowych — zaobserwować 
można było i w innych krajach do­
sięgła bez mała 12 tysięcy osób. Jak 
stwierdzono na posiedzeniu Papie­
skiego Dzieła Rozkrzewienia Wiary 
na cele misyjne wydatkowano oko­
ło 50 miljonów lirów włoskich, nie 
licząc kosztów związanych z otwar­
ciem w raku ubiegłym nowego ate- 
neum św. Kongregacji Propangady 
Wiary.

Nawrócenia
Niezmiernie pocieszającym obja­

wem były coraz częściej notowane 
liczne nawrócenia wybitnych prote­
stantów, przedewszystkiem w Anglji 
(przeszło 12 ty sięcy nawróceń), Ame­
ryce i krajach skandynawskich. 
Wiele nadziei rokuje również słyn­
na już, niedawno ogłoszona odezwa

ś w i a t a
pewnej grupy duchowieństwa an­
glikańskiego, wzywająca w związku 
ze zbliżającem się stuleciem t. zw. 
ruchu 0xford.\kiego do powrotu na 
łono Kościoła Rzymskiego.

Kwestia społeczna 
i dzieła miłosierdzia

Inny dział pracy, którego koroną 
była wiekopomna encyklika z roku 
1931 „Quadragesimo Anno", usiilnde 
propaguje Kościół przez wystąpie­
nie swe wzywające ludzkość do mi­
łosierdzia i sprawiedliwości społe­
cznej. Wyrazem tej działalności jest 
encyklika „Caritate Christa Gompul- 
sii", w której Ojciec św. zwrócił się do 
„ludzi dobrej woli o złączenie się w 
krucjacie miłości' ‘przeciw obecne­
mu kryzysowi światowemu. Nie po­
przestaje na tej wielkiej odezwie ani 
Papież ani biskupi, nie pomijają naj­
mniejszej okazji, by nawoływać świat 
do opamiętania, do poszanowania 
wzajemnego godności ludzkiej, do 
miłosierdzia, sprawiedliwości. Nie na 
samych jednak napomnieniach i od­
woływaniu się do sumienia ograni­
czyła się działalność Kościoła na po­
lu spoełcznem Aby dać przykład, 
jak zwalczać bezrobocie, sam Ojciec 
św. zarządził szereg prac budowla­
nych na terenie Miasta Watykań­
skiego i zalecił podobne roboty w ca­
łych Włoszech a jego przykładem 
poszli biskupi świata, budując świą­
tynie i domy katolickie. Niezależnie 
od tego szeroko rozwija si ędziałal- 
ność charytatywna, zarówno konfe- 
rencyj św. Wincentego a Paulo, jak 
i wielu innych dawnych i nowych 
izrzeszeń dobroczynnych.

Obraz dizałalności spc
śoiola uzupełniają jego akcja w gło­
szeniu sprawiedliwości społecznej, 
której wyrazem jest utworzenie i roz 
wój Katolickie j Ligi Sprawiedliwości 
Społecznej.

Żałoba i cierpienia 
Kościoła

Nie brak, oczywiście w życiu Ko­
ścioła w roku ubiegłym i momentów 
smutnych. Prócz wspomnianego już 
kardynała var. Rossum zmarł rów­
nież kardynał Piffl, arcybiskup Wied 
nia oraz wybitny działacz, były kan­
clerz austrj.acki, prałat Seipel. Z 
Meksyku, gdzie prześladowanie Ko­
ścioła szczególnego doszło napięcia, 
wydalono arcybiskupa Guadalajary, 
ks. Orozcoy, Jimenez, zamknięto 11- 

I ozne kościoły, ograniczono do nikłej 
. liczby ilość duszpasterzy. Wywołało 
| to pełną bólu encyklikę „Acerba Ani­
mi", a w ślad za nią nowe represje 

ii prześladowania. Niewiele poprawił 
' się stan Kościoła w Hiiszpanji. W dal­
szym ciągu trwały tu zamachy na 
świątynie, zawieszono szereg dzien­
ników katolickich z „El Debate" na 
czele, uchwalono prawo o kongrega­
cjach religijnych. W Jugosławji ro­
sną wobec Kościoła coraz większe, 
trudności z racji nieprzychylnego 
stanowiska rządu. Na Litwie nadal 
trwa walka /  organizacjami kato- 
lickiemi uwieńczona niedopuszcze­
niem do otwarcia uniwersytetu kato­
lickiego w Kownie.

W potoku tych smutnych spraw 
jasno odbijają się coraz lepiej kseatał 
tujące się stosunki rządu włoskiego 
z Watykanem oraz zadawalające roz­
wiązanie sprawy t. zw. „Status Ro­
mano Gatholiuus Transylvanieinsdis“

W sumie rok ubiegły w życiu ka­
tolickiem świata zaznaczył się zna- 
cznem wzmożeniem jego siły moral­
nej, wzrostem jego wpływów w dzie­
dzinie społecznej, mocniejszą konso­
lidacją wiernych w Akcji Katolic­

kiej. Budzi to., mimo wydatnej pro­
pagandy bezbożnictwa, silnych trud­
ności politycznych i społecznych, 
wielką nadzieję pomyślnej przyszło­
ści dla świata .

Wy rok w procesie
powieściopisarza angielsk.

Londyn. Sensacyjny proces zna­
nego powieściopisarza Gompton Ma­
ckenzie dobiegł końca, w słynnym 
„Old Bailey". Rozprawa prowadzona 
była tajnie. Sąd przyjął, iż materjały 
zamieszczone w powieści pod tyt. 
„Wspomnienia greckie" dostały się 
w drodze nielegalnej do rąk pisarza 
z tajnego archiwum ang. miniister- 
jum spraw zagranicznych. Mackem- 
zde zasądzony został na karę 100 fun­
tów sterlingów. natomiast koszta po­
stępowania sądojvego i honorarja ad 
wokackie wynoszą olbrzymią sumę 
5 tysięcy funtów (150 tysięcy zł.)

Zainterpelowany przez dzienni­
karzy Mackenzie, jakie odniósł wra­
żenie, jako oskarżony na ławie są­
dowej w Old Bailey, odparł, iż niema 
powodu do narzekań, albowiem za­
równo policja, jak i sąd odnosiła się 
doń z wyszukaną grzecznością.

Obecnie udaje się Mackenzie dla 
odpoczynku na Hebrydy, gdzie za­
kończy prace nad swą ostatnią po­
wieścią a z wiosną r. b. zamierza u- 
dać się jak było w programie, na ro­
czny pobyt do Polski, do Krakowa, 
gdzie wynajął już odpowiednie aipair 
tamenty. Dłuższy pobyt Mackenzie- 
go w Polsce będzie miał na celu prze 
studjowanie zagadnień współczes­
nej Polski i zebranie materjałów do 
powieści, której akcja rozgrywać 
się będzie na tle współczesnego życia 
w Polsce.

Bezrobotni w Niemczech
Według urzędowych danych, li­

czba zarejestrowanych bezrobotnych 
w całych Niemczech wyno­
siła na 31 grudnia ub. roku 
5.773.000 osób obojga płci, oo oznacza 
wzrost w porównaniu ze stanem bez 
roboicia w m. listopadzie.

Nie całuj mnie
Dla higjenisty .niema nic święte­

go skoro to jest... nieapetyczne. W 0- 
bio pewien lekarz wniósł ustawę 
przeciwko całowaniu w usta. W No­
wym Jorku szerzy się ruch, skiero­
wany przeciwko całowaniu jako zwy 
czajowi szkodliwemu dia zdrowia. 
W Anglji małe dzieci na spacerach 
noszą na kapeluszach wstążki z na­
pisami: „Nie całuj mnie!"

Aczkolwiek w tych objawach jest 
może zbyt wiele przesadnej obawy 
przed bakterjami, to przecież mają 
one także swoje uzasadnienie. Cho­
roby zaraźliwe niewątpliwie mogą 
być preanoszone przy całowaniu. Li­
teratura medyczna posiada liczne do 
wody na to, szczególnie co do gruźli­
cy, dyfterji itp. Zarazki choroby ist­
nieją jeszcze po przebyciu choroby. 
Ludzie chorzy albo chorowici nie po­
winni ani całować, ani być całowa­
ni. Stanowczo potępić należy obcało- 
wywanie małych dzieci. Nie powin­
no się całować obcych dzieci.

Jak wiadomo, jama ustna stano­
wi główne wrota dla wtargnięcia do 
organizmu zarazków choroby, które 
przez pewien czas pozostają w u- 
Sitach, aż się odpowiednio rozmnożą. 
Zarazki te, które dla danego osob­
nika mogą być nieszkodliwe, przenie­
sione na dziecko przez całowanie wy 
wołują choroby, których przyczyny 
nie potrafimy sobie wytłumaczyć.

Czytajcie 
p is m o  nasze
Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 

w Chojnicach.
Redaktor odp. Bonifacy Chmielewski 

Chojnice.
Wydawca Juljusz Schreiber Chojnic#
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 17 stycznia 1933 r 

Magistrat miasta Chojnic
uruchomił z dniem 16 bra. „Stację O- 
pieki nad Matką, i Dzieckiem" w Za­
kładzie św. Boiomeusza.

Zakresem czynności Stacji Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem jest udane 
lanie bezpłatnych porad fachowo-le- 
karskich kobietaim, znajdującym się 
aię w ciąży i matkom, mającym dzie 
ca.

Stacja Opieki nad matką i dziec­
kiem czynną jest w każdy dzień po­
wszedni od godz. 9—12 i od 2—5.

Matki i kobiety ciężarne uprasza 
się o jaknajliczniejsze korzystanie 

z tej Stacji.
— o —

Miejskie Gimnazjum Żeńskie 
w Chojnicach.

Zebranie Matek wszystkich uczeń 
nic odbędzie się w czwartek dn. 19 
łun. o godz. 4. O liczne przybycie ce­
lem omówienia ważnych spraw u- 
prasza Zarząd.

postanowił pouać do wiadomości słu 
chaczkom Kumu Sióstr Pogotowia 
Sanitarnego, te ostateczny termin e- 
gzaminu z odbytego kursu odbędzie 
się w dniu 24 stycznia rb. o godz. 15 
w szpitalu św Boromeusza. Celem 
przypomnienia cał.materjału odbędą 
się przedtem powtórki w sali szpita­
la św. Boromeusza jak następuje: 

wtorek 17 sicznia rb. o godz. 18,30 
p. dr. kpt. Borecki — temat bakterjo- 
logja i ratownictwo>,

środa 18 stycznia o godz. 18,30 
p. dr. Wrzesiński — temat pielęgniar 
stwo i chirurgia,

czwartek 19 stycznia rb. o. godz. 
18,30 p. dr. Bełkowski — temat hi­
giena.

Uprasza się wszystkie Panie, 
które na kurs ten uczęszczały, aby 
zgłosiły sdę jak najliczniej w wymie­
nionych wyżej terminach.

Zarząd Oddziału P. C. K.

Z POMORZA

Towarzystwo Mężczyzn 
Katolików

parafji chojnickiej odbyło wczoraj 
w salce Konsumu Urzędniczego ro­
czne walne zebranie, które zagaił po 
chwal. Pana Boga prezes Lewan­
dowski, poezam odśpiewąno kolendę 
„Narodził się Jezus Chrystus11. Za 
zmarłego członka śp. Jana Dudę od­
mówiono pacierze. Jako nowych 
członków przyjęto jednogłośnie pp. 
Jana Lepaka, Jana Szczęsnego, Syl­
westra Żurawskiego, Franciszka 
Graua, Antoniego Kotlęgę, Włady­

sławę Nieżurawskiego, Franciszka 
Gierszewskiego i Brunona Szmidta. 
Po odczytaniu protokołu przez se­
kretarza Źychlińskiego złożył spra­
wozdanie kasowe skarbnik Moeller, 
który wykazał obroty kasowe Towa­
rzystwa w wysokości 1352 złotych. 
Imieniem komisji rewizyjnej wniósł 
p. Łangowski o udzielenie skarbniko 
wi absolutorium, ponieważ książki 
kasowe znajdują się we wzorowym 
porządku. Absolutorjum uchwalono 
jednogłośnie. Także praca innych 
członkówr zarządu była bardzo anten 
synwa. Zebrań odbyło się 12, na któ 
rych wygłoszonych zostało 5 refera­
tów religijnych, 2 historyczne, 2 
wspóezesne i 2 z dziedziny ogólno­
kształcącej. Referaty wygłosili: Prze 
wiel. ks. kanonik Makowski i nauczy 
ciele pp. Karpus, Wilm, Jackowski 
i Maciejewski Zebrania cieszyły się 
zawsze licznym udziałem członków. 
Co kwarta! towarzystwo gremjalnie 
przystępowało do Stołu Pańskiego i 
brało gremjalny udział w wiecznej 
adoracji. Obecnie liczy towarzystwo 
205 członków", do liczby tej przybyło 
w ubiegłym roku 47, zmarło 4 człon­
ków, rodzinom wypłacono przewi­

dziane w statucie pośmiertne. W wer 
bowaniu nowych członków okazał 
saę najgorliwszym p. Helta, który 

zwerbował 10, p. Mikowski 2, p. Dra­
wski 2, p. Pawlak 2 i inni po 1 człon­
ku, za co prezes wyraził im serdecz­
ne podziękowanie i uznanie. Po zło­
żeniu urzędowania przez stary za­
rząd, objął ks. kan. Makowski dalsze 
przewodnictwo, wygłaszając krótkie 
przemówienie, w którem szczególnie 
podkreślił piękny rozwój Towarzy­
stwa. Wybór nowego zarządu odbył 
się przez aklamację i to jednogłośnie 
Prezesem wybrano zatem ponownie 
p. Lewandowskiego, sekretarzem p. 
Źychlińskiego, skarbnikiem p. Moel 
lera reszta członków zarządu pozo­
staje w niezmienionym składzie, czy 
Ii że cały zarząd wybrano ponownie.

W sprawach towarzyskich oma­
wiano szereg bprdzo ważnych i aktu­
alnych spraw. Udział w zebraniu bra 
ło około 100 członków. Pod koniec 
wniósł wiceprezes p. Helta okrzyk na 
cześć patrona towarzystwa Przew. 
kf. kanonika, który przez cały rok 
dobrą i cenną radą służył towarzy­
stwu i intensywnie współpracował 
z niem przez częste wygłaszanie ak­
tualnych referatów.

Polski Czerwony Krzyż
Zarząd Oddziału miejscowego P. 

C). K. na ostatniem swem zebraniu

Aresztowanie zawodowego złodzieja.
Kartuzy. Sprawcą kradzieży u se 

kretarza adwokackiego p. Laufera, 
okazał się niejaki Antoni Markowski 
z Warszawy Włamywacza przy­
chwycono na stacji w Gołubiu. Zna­
leziono przy nim dwie fuzje, budzik 
wytrych i kilka kluczy. Część tych 
przedmiotów, a mianowicie fuzje i 
budzik skradł M. p. Lauferowi.

Procesy prasowe.
Starogard. Dnia 12 hm. przed Są­

dem Okręgowym w Starogardzie od 
była się rozprawa sadowa przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu p. 
Gwi zdałsk Lemu. Oskarżony był o to, 
że jako redaktor odpow. „Dziennika 
Starogardzkiego1' i „Gońca Pomor­

skiego" dopuścił się przestępstwa 
przez zamieszczenie w tych czasopis­
mach artykułu pt. „Kiedy zwycięży­
my?", w którym wrzyw"al rzekomo 
do czynnej walki z rządem. Wspom­
niany arytkuł był przedrukiem z „Go 
su Jarosławskiego", kitóry zositał 
częściowo skonfiskowany. Wśród 
nieskonfiskowanych ustępów były 

następujące zdania, w których pan 
prokurator dopatrzył się przestęp­

stwa: „Takiego przeciwnika, jak sa­
nacja, obalić można tylko w drodze 
walki, prowadzonej na wszystkich 
polach życia społeczno-narodowego. 
Walka ta musi być ostrą, bezwzglę­
dną — w" jednym tylko różniąca się 
od walki sanacyjnej, mianowicie w 
tem, że musi 1 yć mozolna i legalna. 
Wahać nam się nie wolno. Zdecydo 
wanie musimy podjąć walkę, parnię 
tając, że kto dorwał się siłą do wła­
dzy, nie ustąpi dobrowolnie".

Obrońca oskarżonego p. dr. Su­
checki podkreślił w swych wywo­

dach, że sanacja jest stronnictwem 
połitycznem, a w każdem konstytu- 
cyjnem państw ie walka z partją jest 
dopuszczalna W artykule tym nie­
ma żadnej wzmianki o czynnej walce 
z rządem.

Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd ogłosił wyrok, mocą którego p. 
Gwizdalski został zwolniony od wi­
ny i kary, a koszta ponosi skarb pań 
siwa. Sąd przyjął, że aczkolwiek by­
ła wzmianka w artykule o walce, to 
jednak walka ta ma być legalna. Po 
mijając już fakt, że artykuł był prze 
drukowaniem z opuszczeniem ustę­
pów skonfiskowanych, nie mógł się 
Sąd dopatrzeć przestępstwa, dlatego 
należało oskarżonego uwolnić.

Kradzieże.
Starogard. W związku z systema­

tyczną kradzieżą kur u Hertlego Bog 
dana z Rokoczyna ujawniono jako 
sprawcę Towstokowskiego Jana z 

Rokoczyna.
W związku z kradzieżą saneczek 

dziecęcych u Tkaczyka Marjana ze 
Starogardu ujawniono jako sprawcę 
Śmigła Stanisława, lat 13 ze Szl. Sta 
rogardu.

Na odcinku drogowym Staro­
gard — Jabłowo, skradziono w dn. 
14. 1. 1933, 13 podkładów kolejowych 
wartości 13 zł.

Dnia 24. 12, 32 skradziono u Strze 
szyńskiego Antoniego z Jabłowa gar 
derobę męską wartości 50 zł, Jako 
sprawcę ujawniono Eruderka Kon­
stantego z Ciei pic, po w. tczewski 
rem. O liczny udział wszystkich

3 wyroki śmierci na Pomorzu
Gdynia. Przed sądem admiral­

skim w trybie doraźnym odbył się 
14 hm. proces bosmana de wiz jonu 
lotniczego w Pucku, Jana Kropidło- 
wskiego, oskarżonego o szpiegostwo 
na rzecz państwa ościennego. Sąd 
skazał bosmana Kropidłowskiego na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Wo 
bec nieskorzystania z prawa łaski 
przez p. Prezydenta Rzplitej wyrok 
16 bm. został wykonany.

Jednocześnie przed sądem okrę­
gowym w Gdyni w trybie doraźnym 
toczył się w tej samej sprawie proces 
Pawła Pribe, właściciela młyna w 
Pucku, Ernesta Kocha, kupca z  
Gdańska.

Dnia 16 bm. sąd skazał odbydwu 
askarżonycJT na karę śmierci przez 
powieszenie. Obrońcy oskarżonych 

odwołali sdę do p. Prezydenta z proś 
bą o łaskę.

Zgon zasłużoneąo Polaka
Gdańsk. Zmarł tu po długotrwa­

łej chorobie, przeżywszy lat 63, naj- 
zasłużeńszy działacza polski, dr. 
Franciszek Ku bacz.

Zmarły odrodził polski ruch na­
rodowy w Gdańsku, umiał tchnąć 
ducha w mieszkających tu Polaków 
i podtrzymał w nich umiłowanie ide 
ałów Polski narodowej.

Pogrzeb śp dr. Kubacza odbędzie 
się we środę lub czwartek i będzie 

niewątpliwie wielką maniiesftacją 
uczuć, któremi rodacy gdańscy da­
rzyli Zmarłego.

Węże jako potrawa
Z Londynu donoszą:
Klub morski w Kantonie wydał 

bankiet na cześć dowódcy eskadry 
angielskiej, sir W. A. Howarda Kel­
ly. Jednym z głównych przysmaków 
menu bankietowego był smażony 
wąż. Węże w tych okolicach pod­
zwrotnikowych są często jadowite, 
ale jad usuwa się przez wycięcie gru 
czół ów ślinowych węża i odcięcie 
łba.

Admirał Kelly zabrał się odważ­
nie do przełknięcia podanej mu por­
cji pieczystego z węża. Kawałek bliż 
szy głowy przypadł w udziale sąsia­
dowi admirała, p. Chu-Chao-Hsin, 

inspektorowi min. spraw zagranicz­
nych w Kantonie, który ze smakiem 
spożył uluhione danie narodowe. Ale 
w kilka chwil potem zbladł, stoczył 
się z krzesła na ziemię i skonał. Za­
wezwani lekarze oświadczyli, iż poł 
knął on wraz ? mięsem kawałek koś 
ci pacierzowej, zwilżonej widać tru 
cizną węża.

Chu-Chao-Hsin, znany w Europie 
jako minister Chu ukończył studja 
na uniwersytecie Columbia (U. S 
sprawował on urząd delegata Chin 
w Lidze Narodów, był charge d'affa- 
ires chińskim w Londynie. W Gene­
wie, na jednem z posiedzeń Rady 
Ligi podczas debaty nad kwestją o- 
pjum, wywołał nar. Chu wielkie 
wzburzenie oświadczeniem, iż jeśli 
w Chinach znajdzie się człowiek, któ 
ryby nie byl antihrytyjsko nastrojo­
ny, to będzie to z pewnością obco­
krajowiec.

— o —

Szkło jest.. płynem
Czytając to. ma się ochotę powie 

dzieć temu, co to powiedział: — 
„Zbzikowałeś hłopie, czy co?

A jednak tak nas zapewnia nie­
miecki uczony, fizyk w Lipsku, dr. 
Peter de Bye, Powiada on, że szkło 
nie jest wcale solidną mat er ją, ale 
„twardym płynem". W świacie jest 
dużo dziwnych niewytłumaczonych 
rzeczy i niektóre materje, bardzo 
zbite i ciężkie jak złoto, ołów, pla­
tyna, sa miękkie, iż można je krajać 
nożem, podczas gdy mniej zbite i zna 
cznie lżejsze od nich żelazo jest 
twarde, Więc i szkło może być „twar 
dym płynem"!?

Dr. de Bye wygładza inny dziwny 
fakt, o którym niewielu ludzi wie, 
Twierdzi on mianowicie, że pewne 
płyny mają krystaliczną strukturę, a 
szkło niema w sobie kryształów, czy 
li krystalicznej budowy. Tak więc 
wasze szyby w oknach są w rzeczy­
wistości płynami, tylko o bardziej 
wielkiej lepkości i spoistości — jak 
zapewnia dr. de Bye.

Stan pogody
Dziś po południu: Cliwilam po­

chmurno, pozaitean pr^Jaśnienie, 
wiatry wschodnie.

Środa: Wiatry wschodnie dość sil 
ne, wzrost zachmurzenia, naokół su­
cho, temperatura naogół mato mmen 
na.

Czwartek: Poigorsizenie pogody.

Z KINA.
Janet Gaynor i Charles Farrell 

na ekranie tut. Kina w wzruszają­
cej opertece śpiewno dźwiękowej pt. 
„Moje słoneczko44 Niebywałe opraco­
wanie muzyczne, wspaniała melodia 
symfouji sprawia prawdziwe, nieza­
pomniane wrażenie.

Tadeusz Pietrykowski
Książki podróżnicze starszej i no 
wiszęj daty zaprowadzą, cię do 
wszystkich krajów świata, a o- 
'kręty wszystkich narodowości 
zawiozą, cię betz paszportu i bez 
pieniędzy do każdego na mapie 
wykazanego portu.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow. śpiewu „Lutnia1' Lekcja

śpiewu dla chóru mieszanego dziś o 
godz. 8 w szkole porwiszechnej»

Dyrygent.
Zebranie Tow. Czeladzi Rzemie­

ślniczej polsko-katol. odbędzie się we 
wtorek, dnia 17 stycznia 33 r. o godz 
8 wiecz. w Konsumie Urzędniczym 
na które pp. mistrzów — oraz cze­
ladź polsko-katoliicką zaprasza naj­
uprzejmiej Zarząd

SMP. męskie. Zebranie plenarne 
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 26 
w Szkole Powszechnej. Przybycie 
wszystkich konieczne.

Gotów! Zarząd.
Towarzystwo Kapców Samodział 

nych w Chojnicach. Zebranie miesię 
czne odbędzie się w środę dnia 18 
bm. o godz. 20 w lokalu p. Smeji. 
Referat na temat „Położenie Kupie- 
ctwa na Pomorzu i jego rozwój", wy 
głosi dyrektor centrali p. Radojew- 

ski. Wszys tkich członków jaknaj - 
uprzejmiej zaprasza Zarząd.

K. P. H. Chojnice. W środę dnia 
18 bm o godz. 18-tej odbędzie się w 
siali Rady Miejskiej walne zebranie 
Kola Przyjaciół Harcerstwa. Przed 
wal nem zehraniem o godz. 17,30 od­
będzie sdę w tym samm lokalu zebra 
nde zarządu K. P. H. O liczny udział 
członków i sympatyków prosi zarząd 

Przewód <—) insp. Grochowski.
Tow. Hod. Drobin i Gołębi poczt.

„Goniec". Zebianie miesięczne odbę 
dize się dniia 19. 1. 33 r. o godz. 8-e| 
wieczorem w hotelu p. Engla. O li­
czny udział proso! Zarząd,

Tow. Handlowców Chojnice. W
czwartek 19 bm. o godz. 8,30 odbę­
dzie się w lokalu posiedzeń hotel 

„Polonja'' roczne walne zebranie na 
które zaprasza członków jak i wszy­
stkich pracowników handlowych i 
biurowych. Zarząd.

Tow. śpiewa „Lutnia" zwołuje na 
piątek dnia 20 bm. do- lokalu hotelu 
„Polonja" swoje doroczne walne ze­
branie. Na program składają sdę bar 
dzo ważne i aktualne sprawy. Począ, 
tek punktualnie o godz. 20 wieoao-
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PrzetsfS przymusowy
W środę, dnia 18 bm.

0 godz. 10-tej sprzedam 
w lokalu licyt. ul. Czlu- 
cbowska nr. 29 najwięcej 
dającemu za gotówkę:
1 jadalkę, 1 stół, 1 obraz 
1 dywan, l fortepian, 
1 bufet, 1 maszynę do 
pi ania, 9 prosiaków,
10 p buPw;

w  Chojjniczkach przed 
szkołą o godz )5 
1 bryczkę

Winkowski 1904
Komornik sądowy Chojnice

Przetarg przymusimy
W czw artek, 19 bm.

sprzedawać będę najwięc. 
dającemu za gotówkę: 

1. w Jeziorkach o g. 9
przed sołectwem 
1 pianino, 1|, szafę do 
książek, 1 kanapę skó 
rżaną, 2 fotele, 1 stolik 
do palenia tytoniu, 1 bu 
fet, 1 kredens, 1 stół, 
10 krzeseł;

2 w Nowej Cerkwi
0 g. 11 przed sołectwem
1 szafę do książek,
1 biurko, ] krzesło na 
biegunach, 1 stół, 2 fo 
tele, i szafę żelazną, 
1 strzelbę, 1 fuzję, t sanie 
3 powózki, 1 śrutownik, 
1 sasiek żyta niewymł

3 w Sternowie o g. 14 
przed sołectwem
1 powózkę, 1 tucznika.

W. Kowalski 2523 
Komornik sądowy Chojnice

IKinoDźwlQkQwe-Ngwości|
Dziś we wtorek, dnia 17 bm. o godz. 8.15 

tylko jeden dzień
Prawdziwe wzruszające przeżycia skromnej dziew­
czyny ujrzycie w przebojowej operetce śplewno- 

dźwiękowej podtytułem

Skład
kolonjalny z urządzeniem, 
wędzarnią ryb, palarnią 
kawy, śpiehlerz wydzier­
żawię zaraz.
Łyczywkowa
Chojnice

Kucharka-
g o s p o s i a

potrzebna zaraz
Łangowski, 
Dworcowa nr. 52

„M oje Słoneczko
W roli głównej kopciuszek ekranu

Janet Gaynor
znana z szeregu wspaniałych filmów oraz

Charles Farell
Wkrótce: 9iWołga Wołga11 i ,,4-ch  z Legji11

ii

Dokąd pójdziemy w środę, 
dnia 18 bm.?

Do Hołdu Dworcowsgo

no świnio&fde
Flaki Nogi wieprzowe 
Obiady w abonamencie 1 zł. 

Wyborne napoje.

Dnia 19 i 20 b. m.
o g 8 rano odbędzie się 
sprzedaż

mięsa wołowego
w taniej jatce
Cena 30 gr. funt.

Reklama - dźwignia 
handlu

K^linoce Macenty 
tul pany 
azalie 
pryirolkl 

clpeJsKle fiołki 
chryzantemy

palmy, tolerk pokoi, 
rafliny dekoracyjne 

ciele kaloty 
koszyczki z Kwiatami

poleca

K. Blaszczyk
Szosa Gdańska

M i  wybór iurnall
Specj. żurnale maskowe 

i na bieliznę
poleca

KUMo Dziennika Pomonkleso,

Ku uczczeniu 70-ciolecia 
Powstania Styczniowego
urządza

1 B A T A L 3 0 N  S T R Z E L C O M
dnia 22 stycznia br. o godz. 20-tej
w sali p, Januszewskiego

Koncert w okolM uu/czny
Szczegóły programu w afiszach. — Czysty zysk 
przeznacza się na bezrobotnych miasta Chojnic 
i cele kulturalne - oświatowe bataljonu.

B m $ m  ssm ocM m i
g transport mebli

Polecam  mój samochód ciężarow y 
do transportów  każdego rodzaju.

B .  B o r k e n h a g e n
Chojnice, u. D w orcow a 7. 

f e f .  6 .  T e l .  6

Dobre biurKo 
i szofe

kupię okazyjnie. Oferty 
do eksp Dz P. dla J R

z własnym warsztatem
poszukuje zorasz posady.
Grundmann,
Zbeniny

Bufetową
i pokojówkę

poszukuje zaraz Hotel 
Polonja Chojnice.
Zgłoszenia z fotografją 
i odpis m świadectw.

Tęcza
poleca
Księgarnia Dziennika 

Pomorskiego

Wytnij I padaj drugiemu I

K o lt mlei. na zomfioilenle Dożęty.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik luty 2,91 zi.
Pomorski" 1933

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

______ dnia, _____________________  1933 r.

Kwit miel. no ze m d le n ie  gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

luty
1933 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny .adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-------- , dnia --------------------------------  1933 r.

Już ukazał się
PORADNK PRAWNY
dla gospodarzy wiejskich:
w opracowaniu redaktora Edwarda Puacza,

Książka zawiera następujące rozdziały:
1) Administracja i Sądy Państwowe. Wnosze­

nie spraw, opłaty sądowe itp.
2) Podatki państwowe, samorządowe i gminne. 

Sprawdzanie właściwości wymiaru. Składa­
nie sprzeciwu. Terminy płatności i ich odra­
czanie.

3) Nowe ograniczenia egzekucyjne w rolnictwie. 
Czego nie wolno zajmować ani sprzedawać 
przez licytacje. Jak bronić się przed licytacją.

1 Komitety finansowo-rolne, oraz ich cel i za­
dania.

5) Nowe prawo o, spłacie długów przez rolnika. 
Jak odraczać płatności Nadzory, polubowne 
regulowanie itp. Zadania Urzędów Rozjem­
czych.

6) Nowe prawo o zniżaniu procentów płaconych 
od pożyczek lichwiarskich. Jak zmniejszyć 
swój dług u lichwiarza

7) Podziały i spłaty rodzinne. Prawa spadko­
bierców. Kupno, sprzedaż i dzierżawa grun­
tów.

8) Ulgi w spłacie pożyczek w Państwowym Ban­
ku Rolnym.

9) Co to jest weksel, czek i książeczka oszczędno­
ści. Jaka jest odpowiedzialność poręczyciela,

10) Wiadomości ogólne: o zawieraniu spółek,
przystępowaniu do spółdzielni, skrócone! 
służbie wojskowej dla jedynych żywicieli itp.

11) Wzory różnych próśb i podań.
12) Spis obowiązujących ustaw i rozporządzeń. 

Poradnik napisany jest w sposób jasny i dla
wszystkich zrozumiały. Objaśnia on wszystkie o- 
bowiązujące ustawy i poucza jak bronić się przr 
pomocy nowych praw.

Każden rolnik we własnym interesie musi 
nabyć tę książkę. Kosztuje tylko 95 groszy razem 
z przesyłką Należy wpłacić 95 groszy na konto 
w P. K. O. Nr. 19.913 lub przesłać nam pocztą, po­
dając dokładny swój adres, a książka zostanie 
przesłana Nasz adres: Ajencja Rolnicza „Terol“' 

Warszawa, ul. Jerozolimska 28. Książkę wysy­
łamy tylko za gotówkę zgóry.

Hotel Centralny
Dziś i dni następne
występuje znany humorysta

p. J. Raszek
ulubieniec Pomorza i Wielkopolski!

Początek o godz. 9, nast.

D A N C I N G
Uprzejmie zaprasza Skwierawski.

Trumny
i przybory do trumien
w wielkim wyborze i po zniżonych cenach 

stale na składzie.

Skład mebli i trumien

Franz kiedrowski,
Chojnice, Człuchowska 6
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